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Ale czyż przeszłość nic nas nie uczy?

Patrzmy — narody żebrzą wolności,

A same drugim tę wolność kradną!












Źródło: „https://pl.wikisource.org/w/index.php?title=Strona:PL_Władysław_Orkan-Poezje_Zebrane_tom_2.pdf/219&oldid=3166925”


					Kategoria: 	Uwierzytelniona




				

			
			
		

		
			

		 Tę stronę ostatnio edytowano 11 wrz 2022, 15:29.
	Tekst udostępniany na licencji Creative Commons: uznanie autorstwa, na tych samych warunkach, z możliwością obowiązywania dodatkowych ograniczeń.
Zobacz szczegółowe informacje o warunkach korzystania.



		Privacy policy
	O Wikiźródłach
	Informacje prawne
	Powszechne Zasady Postępowania
	Dla deweloperów
	Statystyki
	Komunikat na temat ciasteczek
	Wersja mobilna



		
	





		

	
 

 

		
		

Przełącz ograniczenie szerokości strony







